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Tort, szampan, koncert i wspólne „Sto lat!”. To wszystko towarzyszyło ceremonii wręczenia Medali za Długoletnie Pożycie Małżeńskie. W piątko-
we popołudnie w urzędzie gminy wójt uhonorował w ten sposób 31 par. Spotkanie w jednym miejscu tylu osób wspierających się wzajemnie jest nie 
tylko czymś niezwykłym i pięknym…

Czytaj na stronie 5

GAZETA GMINY ANDRESPOL

W CENTRUM POLSKIW CENTRUM POLSKIW CENTRUM POLSKIW CENTRUM POLSKI

PAŹDZIERNIK 2023 r.Numer 1/2023ISSN 2450-193X EGZEMPLARZ BEZPŁATNY

Wkrótce za sprawą remontu, który został wyceniony na 
około 3.500.000 zł gmach Gminnego Ośrodka Kultury przy 
ul. Tuszyńskiej stanie się nowoczesny, przyjazny środowisku,  
a do tego wypięknieje. 
Odnawiane i wymieniane jest niemal wszystko. 
Z zewnątrz zobaczymy wkrótce  nowy dach z systemem paneli 
fotowoltaicznych, nowe okna, drzwi, ocieploną elewację. 
Z myślą o ochronie środowiska zostaną zamontowane 
2dwie pompy ciepła. W środku będą wymieniane instalacja 
elektryczna, wodna i kanalizacyjna oraz centralne ogrzewanie. 
Zobaczymy ładne toalety i sale. Przede wszystkim jednak 
zostanie przebudowana klatka schodowa i pojawi się winda. 
Wcześniej osoby wysokie musiały w klatce schodowej schylać 
głowy, a osoby niepełnosprawne – trzeba było wnosić po 
stopniach. W salach pojawią się m.in. panele podłogowe 
i podwieszone sufity. W jednej będzie lustro na całej ścianie 
oraz drążek dla tancerek i baletnic.
Co z salą widowiskową? Zostanie jedynie odnowiona. Jej 
gruntowny remont okazał się nieopłacalny. Na  roboty 
budowlane oraz wyposażenie sali (nagłośnienie, oświetlenie 
siedziska) gmina ma wkrótce otrzymac dotację. 

W GOK-u praca wre.W GOK-u praca wre.
Będą spore zmiany Będą spore zmiany 

Nowa windaNowa winda
w bibliotece i GOPSw bibliotece i GOPS
Gminna Biblioteka Publiczna  i Gminny  
Ośrodek Pomocy Społecznej, chociaż 
mieszczą się na pierwszym piętrze budynku 
przy ul. Rokicińskiej 125 w Andrespolu, są 
już miejscami w pełni przyjaznymi osobom 
z niepełnosprawnościami czy rodzicom 
z dziećmi w wózkach. Działa tam już 
winda. Mówiąc fachowo, dźwig osobowy, 
a w zasadzie cały nowy szyb dźwigowy 
budowano od sierpnia. Uciążliwe 
i głośne prace słychać było niemal w całym 
gmachu,  bowiem inwestycja wymagała 
m.in. rozbiórki wiatrołapu, wyburzeń, 
wzmocnień stropu, dostosowania 
instalacji do nowego urządzenia oraz 
montażu i uruchomienia dźwigu windy. 
Został ulokowany obok klatki schodowej 
przy wejściu z prawej strony budynku. 
Udźwig windy to maksymalnie 630 kg, co 
oznacza, że jednocześnie może korzystać 
z niej nie więcej niż 8 osób. Budowa była 
dofinansowana przez PEFRON. Umowa 
z wykonawcą opiewała na 312 066 zł. 

Sieć sklepów dyskontowych Lidl Polska już od kilku 
miesięcy buduje przy ul. Brzezińskiej swój kolejny 
wielkopowierzchniowy dyskont. Póki co teren 
jest odgrodzony, a na miejscu stale trwają prace 
budownicze. Chociaż oficjalnie nikt nie chce zdradzać 
szczegółów, udało nam się ustalić, że zgodnie z planem 
budowa ma się zakończyć w lutym przyszłego roku, ale 
wyposażenie sklepu i prace wykończeniowe potrwają 
dłużej. Mówi się też, że powierzchnia sali sprzedaży 
wyniesie ok. 1800 mkw, a zmotoryzowani klienci będą mogli 
korzystać z ok. 100 miejsc parkingowych. Prawdopodobnie 
w obiekcie pracę znajdzie ok. 30 osób. 

Lidl w Andrespolu? Wiemy kiedy!

ŚWIĘTOWALIŚWIĘTOWALI
ZŁOTE I DIAMENTOWE GODYZŁOTE I DIAMENTOWE GODY

Były łzy wzruszenia i radość z bycia razem
– Trafiliśmy w dobre miejsce do nawiązywania nowych znajomości i odkrywania w sobie ta-

lentów. Jeśli w przyszłości będą podobne zajęcia, na pewno się zgłosimy. Czasem chwila rozmo-
wy, odrobina serdeczności wystarczą by roz-
jaśnić jesień życia – mówili seniorzy podczas 
uroczystego zakończenia ostatniej edycji unij-
nego konceptu „Projekt Centrum Usług Środo-
wiskowych „WISIENKA-C.D”.  Odbywał się 
on przez minione 3 lata w specjalnie zbudowa-
nym z tej okazji w budynku przy Ceramicznej 
miał na celu aktywizację osób starszych z orze-
czeniem o niepełnosprawności.

Projekt był współfinansowany ze środków 
Uni Europejskiej w kwocie ok. 2 500 000 zł 

Sesja i pieniądzeSesja i pieniądze
Mamy wyjątkowy rok, jeśli chodzi  

o rozpoczęte i prowadzone i zakończo-
ne inwestycje. Nigdy wcześniej nie było 
ich tak dużo. Oczywiście nie byłoby 
to wszystko możliwe, gdyby nie sub-
wencje, dotacje i dofinansowania. Tyl-
ko w tym roku otrzymaliśmy z tej puli 
13,5 mln zł.  Ale też wiele rzeczy zostało 
sfinansowanych jedynie z budżetu gmi-
ny. W ciągu ostatnich 9 miesięcy za pro-
wadzone inwestycje gmina zapłaciła  ok. 
26 mln zł. Spraw związanych z budże-
tem dotyczyły 4 punkty obrad ostatniej 
wrześniowej 70. Sesji Rady Gminy. 

Ten najważniejszy dotyczył zmniej-
szenia o 8 mln zaplanowanego w bu-
dżecie gminy zadłużenia. Stało się to 
możliwe m.in. dzięki otrzymaniu przez 
gminę dodatkowych środków z subwen-
cji  w kwocie 5 126 475 zł, ograniczeniu 
zakresu tegorocznych prac budowlanych 
w Gminnym Ośrodku Kultury czyli ok. 
2 650 mln zł oraz nadwyżce w budżecie 
z ubiegłego roku w kwocie  800 tys. zł.

 (fot. Sylwester Lewandowski Fotografika)
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Ważne telefony Ważne telefony 

Kosztowna budowa tunelu 
w Bedoniu okazała się bardzo 
skomplikowana. Choć zgodnie 
z pierwotnymi planami już 
powinniśmy przejeżdżać pod 
torami przy ul. Brzezińskiej, 
wciąż nie wiadomo, kiedy 
będzie to możliwe. 

Jest przekop pod torami pod tunel, 
a w zasadzie wiadukt kolejowy, jak go 
nazywają fachowcy. I tyle. A to mało. 
Kierowcy robią więc zakłady, kiedy 
przejadą tunelem na drugą stronę. 

Kilka tygodni temu podpisano aneks 
do umowy, poszerzający zakres prac bu-
dowlanych i zwiększający wartość kon-
traktu. Wykonawca tłumaczy to m.in. 
tym, że z powodu trudnych  warunków 
ziemnych i wodnych trzeba było odgro-
dzić ściany tunelu od wód gruntowych, 

które go zalewały, a także zbudować 
dodatkowe zbiorniki odwadniające 
i wyjścia na perony. Powołuje się też 
na przepisy ustawy o zamówieniach pu-
blicznych, zgodnie z którymi przysługu-
je mu prawo ubiegania się o waloryza-
cję wynagrodzenia, jeśli okres budowy 
przekracza 6 miesięcy i w trakcie prac 
nastąpiła zmiana ceny materiałów lub 
kosztów związanych z realizacją zamó-
wienia. 

Koszty robót dodatkowych w 90 
proc. sfinansuje PKP Polskie Linie Ko-
lejowe S.A. 

Bedoński wiadukt, to nie tylko jed-
na z najdroższych inwestycji w gminie, 
ale też wyczekiwana i budząca ogrom-
ne emocje. Przypomnijmy, że okoli-
ce bedońskiego dworca zamieniły się 
w plac budowy w czerwcu 2022 roku. 
Projekt zakładał, że w ciągu 18 miesię-
cy poza wiaduktem o długości ok. 12 

m i szerokość ok. 24 m zostaną zbudo-
wane m.in. wejścia łączące podziemne 
przejście z peronami, schody, podjaz-
dy, kanały deszczowe odprowadzające 
wody opadowe do przepompowni wód 
deszczowych, wyposażonej w agregat 
prądotwórczy. Tunel w Bedoniu miał 
być przejezdny już w trzecim kwartale 
2023 roku. Teraz budowlańcy wspo-
minają jedynie o nieprzekraczalnej da-
cie wykonania… jedynie przejścia na 
drugą stronę dla pieszych – do końca 
tego roku, co wynika z obowiązku wy-
wiązania się z umów o dofinansowania 
unijne, zawartych przez PKP PLK S.A. 
Natomiast wciąż nie potrafią jasno od-
powiedzieć na pytanie, kiedy uda się 
zakończyć budowę wiaduktu, parkingu 
przy stacji i nowych dróg dojazdowych. 
Ponoć dalsze tempo budowy ma zależeć 
jedynie od warunków pogodowych je-
sienią i zimą. 

Tunel w Bedoniu? Tak! Ale jeszcze chwilę poczekamy 
Finansowa strona tunelu:

 Projekt współfinansowany 
przez UG Andrespol 

oraz PKP PLK S.A.
Wartość umowy po stronie PKP 

(razem z waloryzacją): 
24 666 252,10 zł.

Wartość umowy po stronie UGA 
(razem z waloryzacją): 

18 984 370,13 zł.
Finansowanie części UGA:

Środki własne: 5 233 180,99 zł.
Fundusz Dróg Samorządowych: 

4 487 939 zł.
Powiat Łódzki Wschodni: 

5 763 250,14 zł.
Regionalny Fundusz Inwestycji 

Lokalnych: 3 500 000 zł.

Oprócz wyżej wymienionych kwot  
koszt inwestycji powiększy się

 o wydatki na Inżyniera Kontraktu

Wszystko wskazuje na to, 
że skończyły się problemy 
mieszkańców Wiśniowej  
Góry, narzekających  
na słabe ciśnienie wody 
w kranach oraz nadmiar 
żelaza i manganu w wodzie. 

Gmina zmodernizowała stację 
uzdatniania wody, wydając na to 2.939. 
700 zł. Pieniądze te wydano m.in. na 
budowę zbiornika retencyjnego o po-

jemności 200 metrów sześciennych, 
zapewniającego wyższe ciśnienie 
w sieci. A także na nowoczesne roz-
wiązania technologiczne, w tym urzą-
dzenia do uzdatniania wody w syste-
mie bezobsługowym, odwiert nowej 
studni, nowe przyłącza pomp głębino-
wych i instalacje chlorowania. Teraz 
woda z ujęcia w Wiśniowej Górze jest 
poddawana porządnemu napowietrza-
niu, odżelazianiu i odmanganianiu. To 
ważne, bo chociaż niewielki nadmiar 
żelaza i manganu w wodzie nie jest 

szkodliwy dla zdrowia, w wysokim 
stężeniu oba te składniki mogą po-
wodować wzrost mętności wody, po-
garszać jej smak, sprzyjać rozwojowi 
mikroorganizmów, przebarwiać deli-
katne tkaniny podczas prania. 

Stacja uzdatniania wody w Wiśnio-
wej Górze została wyposażona też 
w agregat prądotwórczy. To rozwią-
zanie pozwala na ciągłą pracę urzą-
dzeń w przypadku awarii czy przerw 
w dostawie energii elektrycznej z sie-
ci. Oprócz tego stacja jest w pełni zau-
tomatyzowana i monitorowana, co 
pozwala na zdalne sterowanie całym 
procesem uzdatniania wody. 

W projekcie stacji był jeszcze je-
den zbiornik retencyjny, co zapewni-
łoby większą gwarancję utrzymania 
stabilnego ciśnienia w sieci, ale już po 
wykonaniu fundamentów i podłączeń 
gmina musiała zrezygnować z jego 
montażu, aby uniknąć konfliktu z oko-
licznymi mieszkańcami. W planach 
gminy na przyszły rok zapisana jest 
już kolejna podobna inwestycja. Tym 
razem dla mieszkańców Stróży. Prace 
mają rozpocząć się wiosną przyszłego 
roku.

Już działa! 
Jest nowa stacja uzdatniania
wody w Wiśniowej Górze

O ROZWOJU GMINY, ZAKOŃCZONYCH, TRWAJĄCYCH
I PLANOWANYCH INWESTYCJACH

URZĄD GMINY ANDRESPOL
95-020 Andrespol, 
ul. Rokicińska 126
tel./faks: 42 213 24 40
e-mail: ug@andrespol.pl 
www.andrespol.pl
Facebook: Andrespol – Urząd Gminy

POLICJA - POSTERUNEK ANDRESPOL 
tel. 42 213 20 07

ZAKŁAD GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
tel. 42 213 24 57, 535 526 367

GMINNA PRZYCHODNIA ZDROWIA 
tel. 42 213 23 62

APTEKI:
■  Apteka Najlepsza dla Ciebie
    Andrespol, Rokicińska 125 D,
    tel. 42 647 00 51
    Apteka prowadzi zbiórkę leków
    niewykorzystanych
■  Apteka ROSA,
    Andrespol, ul. Rokicińska 124
    tel. 42 213 40 97
■  Apteka – Apteka Dr.Max,
    Andrespol, ul. Rokicińska 146
    tel. 573 169 239
■  Apteka Dbam o Zdrowie,
    Andrespol, ul. Projektowana 16
    tel. 736 697 896
■  4 Apteka Farm-Med, Justynów,
    ul. Łódzka 37, tel. 42 236 23 31
    Apteka prowadzi zbiórkę leków
    niewykorzystanych



Nabiera tempa 
przebudowa części basenowej 
Kompleksu Rekreacyjnego 
Gminnego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Wiśniowej 
Górze. Aktualnie trwają prace 
wykończeniowe 
i  rozruchy próbne 
wykonanych instalacji.  

Dlaczego zamiast w wakacje budo-
wa ma zakończyć się dopiero późną je-
sienią?

Władze gminy tłumaczą, że to z po-
wodów finansowych. I wyjaśniają: na 
remont kąpieliska trzeba było przezna-
czyć więcej czasu, niż założono na po-
czątku, gdy w pierwszym z ogłoszonych 
przetargów jako termin zakończenia in-
westycji podano czerwiec 2023 roku. 

Wówczas jedyna firma, jaka się zgło-
siła, wyliczyła swoje koszty na około 25 
mln. zł. Na to gmina nie była przygo-
towana. Przetarg został unieważniony. 
W kolejnym, zmodyfikowanym ogłosze-
niu zmniejszono zakres prac, wyłącza-
jąc budowę ogrodzenia i parkingu oraz 
przesunięto termin realizacji inwestycji 
o kilka miesięcy. Zaproponowana tym 
razem w postępowaniu przetargowym 
kwota była o 10 mln. zł niższa niż po-
przednio. Podobno na pytanie, skąd taka 
różnica w cenie, wykonawca przyznał, 
że sporządzając pierwszy kosztorys, od 

razu uwzględnił ewentual-
ne odsetki karne za zwłokę, 
spodziewając się, że nie bę-
dzie w stanie w tak krótkim 
czasie zakończyć budowy 
obiektu. 

Baseny i zjeżdżalnie
Przypomnijmy, że pro-

jekt basenu przewiduje 
m.in., iż w przebudowywa-
nej niecce basenowej zosta-
ną wyodrębnione 3 oddziel-
ne strefy: basen sportowy, 
basen rekreacyjny i brodzik 
dla dzieci. 

Basen sportowy będzie 
miał 7 torów ze słupkami startowymi, 
25 m długości i od 1,3 do 1,8 m głębo-
kości. 

Basen rekreacyjny będzie miał od 
1,1 do 1,3 m o głębokości i lustro wody 
o powierzchni prawie 300 mkw. Tutaj 
też zaplanowano tzw. hamownię, która 
ma stanowić ostatni odcinek zainsta-
lowanych na basenie zjeżdżalniami: 
60-metrowej rynnowej oraz trójtorowej 
rodzinnej, o długości 12 m. Basen rekre-
acyjny zostanie wyposażony m.in. w ła-
weczki i leżanki z masażerami powietrz-
nymi, urządzenia do wodnego masażu 
karku, hydromasaże ścienne, gejzery, 
grotę sztucznej fali.  

Obie niecki zostaną wykonane ze 
stali kwasoodpornej, która w porówna-
niu do innych materiałów jest kilkukrot-

nie trwalsza, bezpieczniejsza i łatwiej ją 
utrzymać w czystości. Dzięki ogranicze-
niu porów ryzyko tworzenia się siedlisk 
bakterii i innych mikroorganizmów zo-
staje znacznie zminimalizowane. 

 Wodny plac zabaw
Z myślą o najmłodszych zaplano-

wano brodzik do 0,3 m głębokości, 
wyposażony w zestaw zabawowy ze 
zjeżdżalniami. Dzieci będą miały też 
do dyspozycji wodny plac zabaw o po-
wierzchni prawie 300 mkw., gdzie ulo-
kowane zostaną dwie armatki wodne, 
tunel z kręgów, wiaderka przelewowe, 
parasol, dysza wulkan, dysza tunel. 

Poza tym odwiedzający kąpieli-
sko będą mogli korzystać z boiska 
do siatkówki plażowej, dwóch pól do 
gry w bule o wymiarach 4x15 m. 

Dookoła będzie ogro-
dzenie. Na jego budowę 
już zawarto umowę. Za 
nim zostanie udostępnio-
ny parking dla blisko 120 
samochodów

Ekologicznie
i bezpiecznie
Ekologów z pewno-

ścią ucieszy fakt, że zmo-
dernizowane kąpielisko 
ma być także przyjazne 
środowisku, korzystają-
ce z odnawialnych źró-
deł energii. Na terenie 
obiektu przewidziano 
montaż dwóch zestawów 
paneli fotowoltaicznych 
o mocy 50 kilowatów 
każdy. Pozwoli to latem 
m.in. na podgrzanie wody 
i dostarczanie energii 
do urządzeń obsługują-
cych zjeżdżalnie. Cały 
teren kąpieliska będzie 
oświetlony, monitorowa-
ny i przystosowany dla 
osób poruszających się na 
wózkach inwalidzkich. 

Duża część robót zo-
stała już wykonana. Natomiast na pyta-
nie, dlaczego basen w Wiśniowej Górze 
nie będzie zakryty, oficjalna odpowiedź 
brzmi: w ramach obecnej rozbudowy od 
początku zakładano, że będzie to basen 
otwarty, służący mieszkańcom jedy-
nie w sezonie letnim. Kryty oznaczał-
by kilkakrotnie wyższe koszty budowy 
i późniejsze olbrzymie opłaty związa-
ne z utrzymaniem obiektu. Po drugie 
obecna rozbudowa kąpieliska to jedynie 
jeden z etapów realizacji projektu mo-
dernizacji i rozbudowy GOSIR. W pla-
nach na najbliższe lata, po znalezieniu 
kolejnych źródeł finansowania fundu-
szy i zielonej energii, jest przewidziana 
m.in. budowa obiektów konferencyjno-
-sportowo-turystycznych, a także zaple-
cza gastronomiczno-hotelowego.
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„Robi wrażenie”, „W okolicy 
nie ma lepszego miejsca na 
treningi” – tak prezentuje 
się boisko w Wiśniowej 
Górze w oczach okolicznych 
piłkarzy oraz zawodników 
i szefów Widzewa, którzy 
nieraz mieli okazję 
z niego korzystać. Mniejsza 
o zachwyty nad murawą. 
Piłkarze będą mieć tu świetne 
warunki do trenowania 
również zimą.

Budowa i montaż hali pneumatycz-
nej, w branży piłkarskiej nazywanej 
balonem, pod którą od listopada do 
wiosny skrywać się będzie pełnowy-
miarowe boisko Gminnego Ośrodka 
Sportowo-Rekreacyjnego, jest już ofi-
cjalnie ukończona. We wrześniu za-
montowano go na próbę i przeprowa-
dzono rozruch technologiczny.

Nowoczesny i funkcjonalny
Trzeba przyznać, wygląda imponu-

jąco. W najwyższym punkcie balon ma 
około 18 m wysokości, czyli 6 pięter. 

Pozostałe wymiary to 116 m długości 
i 75 szerokości. 

Sama powłoka jest dwuwarstwo-
wa, a pomiędzy jej warstwy non stop 
wtłaczane jest powietrze dostarczane 
poprzez system nadmuchowy zasilany 
prądem. W momencie ogrzewania hali 
ciepłe powietrze ma zimą zapewniać 
temperaturę około 12 stopni Celsju-
sza. Boisko będzie oświetlało 60 lamp 
LED.

Montaż i demontaż powłoki bę-
dzie zajmował nie więcej niż 30 godz. 
Przez najbliższe 36 miesięcy na po-
czątek i koniec sezonu zimowego bę-
dzie robiła to firma, która realizowała 
inwestycję. Gmina nie będzie ponosiła 
za to dodatkowych opłat. Było to za-
warte w umowie zakupu kopuły.

Dla sportowców i fanów 
Kto będzie mógł korzystać z obiektu?
Wszyscy. Miłośnicy piłki nożnej, 

uczniowie gminnych szkół oraz za-
wodnicy różnych klubów. Jako miej-
sce komercyjne obiekt będzie można 
wynajmować. 

Skoro mowa o pieniądzach… peł-
nowymiarowe boisko z pneumatycz-
nym zadaszeniem zawdzięczamy 

m.in. udziałowi i zwycięstwu gminy 
w ministerialnym Programie Budowa 
Zadaszeń Boisk Piłkarskich – Edycja 
Pilotażowa 2020. Dzięki temu gmina 
Andrespol jako jedna z dwóch, które 
zakwalifikowały się do dotacji, otrzy-
mała 2.869.000 zł. dofinansowania 
z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycz-
nej. Dodatkowo dzięki pozyskaniu 
przez gminę pieniędzy z Rządowego 
Funduszu Polski Ład obok boiska bę-
dzie budynek zaplecza technicznego. 

Znajdzie się w nim 6 szatni, zaple-
cze sanitarne, magazyn służący prze-
chowywaniu powłoki pneumatycznej 
i sprzętu potrzebnego do utrzymania 
boiska. 

Całkowity koszt dofinansowań do 
inwestycji prowadzonych w związku 
z modernizacją i rozbudową basenu 
oraz boiska i ich infrastruktury na 
terenie ośrodka GOSiR, które po-
chodziły także z Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego i Rządowego 
Funduszu Inwestycji Lokalnych, to 
23 991 903 zł. Z budżetu gminy wy-
dano na ten cel 10 369 695 zł. 

Wielkie zmianyzmiany
na basenie 
na ostatniej prostejprostej

Stadion – budowa zadaszenia zakończona

O ROZWOJU GMINY, ZAKOŃCZONYCH, TRWAJĄCYCH
I PLANOWANYCH INWESTYCJACH
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ZDROWIE

Specjaliści, do których 
można dostać się łatwiej niż 
w innych przychodniach, 
długa lista darmowych 
badań profilaktycznych oraz 
nowoczesne gabinety  
– to wszystko mają w jednym 
miejscu pacjenci zapisani do 
Gminnej Przychodni Zdrowia 
przy ulicy Rokicińskiej 
w Andrespolu. O nowych 
standardach leczenia 
rozmawiamy z jej dr n. med.  
SYLWIĄ PRYMUS-KASIŃSKĄ
 

– ,,W centrum: usłyszałam właśnie, 
że w ciągu ostatniego roku do gminnej 
przychodni zdrowia zapisało się 1000 
pacjentów. W czym tkwi tajemnica ta-
kiego sukcesu?

– Sylwia Prymus-Kasińska: My-
ślę, że decyduje o tym fakt, iż staramy 
się świadczyć najwyższej jakości usłu-
gi, sukcesywnie rozszerzając ich za-
kres. Wysoko oceniam swoich lekarzy, 
którzy zawsze, o ile tylko zaniepokoi 
ich coś w stanie zdrowia pacjenta, zle-
cają dodatkowe, szczegółowe badania, 
nie patrząc na koszty. 

– Do jakich specjalistów można się 
zgłaszać?

– Jako jedyni w gminie zapewnia-
my dostęp do lekarzy podstawowej 
opieki zdrowotnej i pediatry codzien-
nie od 8.00 rano do 18.00. Mamy kon-
trakt z NFZ dla poradni ginekologicz-
nej, chirurgicznej, stomatologicznej. 
Po 10-letniej przerwie odzyskaliśmy 
kontrakt dla poradni rehabilitacyjnej. 

Zatrudniamy w niej trzech magistrów 
rehabilitacji w tym jednego ze specja-
lizacją oraz technika masażu. Poza tym 
oferujemy komercyjne konsultacje, za 
które pacjenci naszej przychodni płacą 
znacznie taniej, Na tej zasadzie działają 
m.in. poradnie: neurologiczna, laryn-
gologiczna, urologiczna, ortopedyczna, 
psychiatryczna, endokrynologiczna, 
kardiologiczna, dermatologiczna, chi-
rurgii naczyniowej oraz konsultacje w 
zakresie neurochirurgii. Ponadto taniej 
niż w wielu innych placówkach można 
wykonać u nas komercyjnie USG dop-
pler, Holter EKG, ciśnieniowy, ECHO 
Serca, USG ginekologiczne, KTG.

– Jakie jeszcze badania albo szcze-
pienia pacjenci mogą tutaj zrobić za 
darmo?

– Realizujemy program Profilak-
tyka Chorób Układu Krążenia, tzw. 
(CHUK), w ramach którego bezpłat-
nie badania biochemiczne krwi mogą 
zrobić osoby w wieku od 35 do 65 lat, 
które do tej pory nie miały zdiagnozo-
wanych chorób przewlekłych jak dys-
lipidemia, cukrzyca, nadciśnienie, cho-
roby układu krążenia. Dla chłopców 
i dziewcząt z roczników 2010 i 2011 
wprowadziliśmy darmowe szczepienia 
przeciwko wirusowi HPV, który może 
przyczynić się do powstania choroby 
nowotworowej. Warto pamiętać, że we-
dług obecnej wiedzy medycznej można 
zarazić się nie tylko drogą płciową, ale 
też poprzez kontakt ze śliną lub krwią 
osoby zakażonej. Raz w miesiącu ofe-
rujemy mammografię w mammobusie 
dla kobiet powyżej 50 lat. Oczywiście 
wymieniłam tylko część naszej oferty 
bezpłatnych programów profilaktycz-

nych, badań i szczepień. Polecam pytać 
o inne na miejscu w przychodni, po-
nieważ ich lista jest modyfikowana na 
bieżąco.

– Porozmawiajmy o metamorfozie 
budynku. Przyznam, że gdy weszłam 
do nowej poczekalni z różowo-szary-
mi krzesłami, aż miałam ochotę zo-
stać dłużej.

– Nasz remont trwa już od dość 
dawna, ale nieprzypadkowo rozciąga 
się w czasie. Przeprowadzamy go suk-
cesywnie w miarę pozyskiwanych fun-
duszy w taki sposób, by nie dezorgani-
zować pracy placówki. Generalnie we 
wspomnianej części budynku mamy 
już wyremontowany dach, gabinety le-
karskie, pomieszczenie na archiwum, 
a także wyodrębnione miejsce na na-
szą lokalną szkołę edukacji przedpo-
rodowej, gdzie przyszłe mamy i tatu-
siowie pod czujnym okiem położnej 
na fantomie uczą się, jak opiekować 
się noworodkiem. Obok tego pomiesz-
czenia zamierzamy otworzyć poradnię 

ginekologiczno-położniczą. Do wyre-
montowanego skrzydła od strony ulicy 
Ceramicznej chcemy docelowo prze-
nieść gabinety lekarzy specjalistów, 
które obecnie znajdują się we fronto-
wej części budynku. Tymczasem będą 
pracować tu rehabilitanci, ponieważ 
przystępujemy do remontu ich gabi-
netów. W tej części budynku mamy 
również pomieszczenia przygotowane 
z myślą o stacji pogotowia. Była w An-
drespolu przez kilka miesięcy. Teraz 
wraz z władzami gminy staramy się, 
by wróciła. Chciałabym pochwalić się 
również, że jesteśmy też proekologicz-
ni. Przychodnia korzysta z instalacji 
fotowoltaicznej, mamy zamontowane 
na dachu budynku panele.

– Przed wejściem widziałam nowe 
auto z logo przychodni. To też nie-
dawny zakup?

– Tak. Samochód ten służy do trans-
portu sanitarnego pacjentów zadekla-
rowanych do naszej przychodni, czyli 
np. z domu do szpitala czy poradni. 
Został kupiony w lipcu ubiegłego roku 
m.in. dzięki funduszom, jakie gmina 
otrzymała za szczepienia przeciwko 
COVID-19. Dofinansowanie z tej puli 
wyniosło około 250 tys. zł. Do tej pory 
nowym samochodem zostało już prze-
wiezionych ok. 600 pacjentów i wi-
dzimy, że przybywa ich z miesiąca na 
miesiąc. To dla chorego bezpieczniej-
sza opcja niż podróż prywatnym samo-
chodem. Jest pod opieką sanitariusza 
lub ratownika, którzy w każdej chwili 
mają do dyspozycji np. torbę pierw-
szej pomocy, podstawowe narzędzia 
resuscytacyjne, butlę tlenową, nosze 
lub krzesełko do transportu na siedzą-
co lub na leżąco. Wszystko, co dzieje 
się w naszej przychodni, podyktowane 
jest tym, aby pacjenci powierzając nam 
swoje zdrowie, czuli się bezpiecznie 
i komfortowo. 

dr n. med. Sylwia Prymus-Kasińska

Idziesz do apteki po darmo-
we leki? Uważaj, możesz mocno 
się zdziwić. Chociaż w teorii od 1 
września seniorzy powyżej 65 lat, 
a także dzieci i młodzież do 18 lat 
mogą odbierać leki refundowane 
na receptę za darmo, w praktyce 
często przy aptecznym okienku 
okazuje się, że jednak trzeba pła-
cić, bo albo recepta, albo pacjent 
nie spełnia kryteriów. Czujemy się 
zdezorientowani i sfrustrowani.  
Jak tego uniknąć? 

Po pierwsze, warto zapamiętać, 
że teraz bezpłatnie można dostać je-
dynie refundowane lekarstwa, czyli 
takie, które były wypisywane często 
jako tak zwane leki na ryczałt, a pa-
cjent płacił tylko część kwoty.

Jakie leki można mieć za darmo?
Na liście znalazły się m.in.: leki 

antyhistaminowe, przeciwwirusowe, 
przeciwbólowe, nowej generacji leki 
przeciwcukrzycowe z grupy flozyn 
i analogów GLP1 czy szczepionki. 
(Szczegółowe listy można znaleźć 
na www.gov.pl czy www.gdziepolek.
pl, a także na swoim Internetowym 
Koncie Pacjenta). Natomiast nie do-
staniemy za darmo ani leków, które 
nie znalazły się na liście refundacyj-
nej, ani tzw. OTC dostępnych bez re-
cepty, np. probiotyków. 

Kolejna ważna kwestia: aby nie 
płacić za leki, trzeba mieć prawidło-
wą receptę wystawioną w gabinecie, 

który ma podpisany kontrakt z Naro-
dowym Funduszem Zdrowia, czyli 
na bezpłatnej wizycie.

– Taka recepta musi być wypisana 
po 30 sierpnia, w polu „kod upraw-
nień dodatkowych” zawierać literę 
„S” w przypadku seniorów, a dzieci 
„DZ” – tłumaczy Sylwia Ziółek, kie-
rownik apteki „Najlepsza dla ciebie” 
przy ul. Rokicińskiej w Andrespolu. 
I dodaje: – To oznacza, że nawet je-
śli pacjent pokazuje nam niewyko-
rzystaną roczną receptę wystawioną 
przed tą datą, my nie możemy zreali-
zować jej bezpłatnie. Choćby dlate-
go, że bez odpowiednich kodów nie 
może być wprowadzona do systemu. 
Farmaceuta nie może ich dopisywać. 
Trzeba więc wrócić do przychodni 
po nową.

I tu znów mamy o czym pamię-
tać:   darmową receptę lekarz może 
wystawić wyłącznie pacjentom, któ-
rzy mają ściśle określoną chorobę, 
w której rekomendowany jest dany 
lek refundowany, co jest zawarte 
w ministerialnym rozporządzeniu. 
Dla osób, które mają inne choroby 
niż wymienione w tym dokumencie, 
lekarstwa będą płatne. Dlatego, żeby 
ustalić, kto się kwalifikuje i jaka wy-
sokość odpłatności przysługuje pa-
cjentowi, lekarz bądź pielęgniarka, 
którzy wystawiają receptę, muszą 
mieć wgląd do naszej historii cho-
roby.

Bezpłatne leki. Dla kogo i kiedy? Nie gromadźmy 
lekarstw

Zapytaliśmy mieszkańców Andre-
spola, Bedonia, Justynowa i Kraszewa, 
co robią z przeterminowanymi, nie-
potrzebnymi już lekami. Okazuje się, 
że chociaż 90 proc. naszych rozmów-
ców twierdziło, że postępuje właściwie 
i zwraca leki do aptek, nie do końca 
wiemy, dlaczego to takie ważne. 

Na pomysł tej sondy wpadliśmy, gdy 
zobaczyliśmy, ile medykamentów oddaje-
my do pobliskich aptek. Została przepro-
wadzona wśród 40 osób w wieku od 28 do 
77 lat. Co z niej wynika?

35 osób twierdziło, że zwraca nie-
wykorzystane tabletki do aptek, ale 29 
przyznało się, że dopiero podczas naszej 
rozmowy dowiedziało się, że leki to tzw. 
odpady niebezpieczne, zawarte w nich 
substancje długo zachowują aktywność 
biologiczną i aby je unieszkodliwiać bez 
szkody dla środowiska, należy poddać 
termicznej utylizacji. Gdy wyrzucamy na 
śmietnik czy spłukujemy z wodą, zawarte 
w nich substancje chemiczne, przenikają 
do gleby i wody, stanowiąc zagrożenie dla 
roślin, zwierząt i zdrowia ludzi. Trafiają 
do obiegu wody i wracają do nas, ilekroć 
odkręcamy kran. Stąd np. w badaniach 
wody pitnej wychodzi, że są w niej anty-
biotyki czy ibuprofen, a nawet hormony. 

Przy okazji rozmowy o farmaceuty-
kach przyznawaliśmy, że najczęściej wy-
rzucamy suplementy kupione w promocji 
i przeterminowane zapasy zgromadzone na 

receptę. Jest o czym mówić, bo tylko w cią-
gu miesiąca do jednej z andrespolskich ap-
tek znieśliśmy tyle niepotrzebnych już ta-
bletek, kapsułek, syropów, że wypełniły 7 
worków 60-litrowych. 

Z naszej sondy wynika, że nie wszyscy 
wiemy, gdzie w okolicy można zwracać 
leki. Tymczasem w gminie Andrespol nie-
potrzebne leki można przynieść do aptek 
FARM-MED sp.j. w Justynowie przy ul. 
Łódzkiej 37 oraz „Najlepsza dla ciebie” 
położonej w Andrespolu przy ul. Rokiciń-
skiej 125D, a także do Punktu Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komunalnych na tere-
nie Oczyszczalni Ścieków w Kraszewie. 
Czynny jest w środy od 11:00-18:00, a od 
1 listopada o godzinę krócej. 

Wszelkie koszty związane z odbiorem, 
transportem i unieszkodliwieniem leków 
oddanych w Justynowie, Kraszewie i An-
drespolu ponosi gmina.

Najważniejsze jest zdrowie 
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Czytamy!
I to niemało! 

Skrupulatnie wyliczyłam: teoretycz-
nie co 20 mieszkaniec naszej gminy za-
pisany jest do biblioteki w Andrespolu. 
Statystycznie wypożycza tam 15 książek 
rocznie. Ale to nie do końca jest prawda, 
bo wiele osób wymienia je przynajmniej 
2 razy w miesiącu. Jeśli ktoś jeszcze tu 
nie był, bibliotekarki serdecznie zapra-
szają. 

– Nasz księgozbiór liczy około 15 ty-
sięcy woluminów. Pilnie śledzimy i sta-
ramy się na bieżąco zamawiać nowości. 
Myślę, że każdy znajdzie coś dla siebie 
– mówi Małgorzata Kawula, dyrektor 
Gminnej Biblioteki Publicznej w Andre-
spolu. – Ponadto co miesiąc mamy do 
rozdania dla naszych czytelników 10 ko-
dów do aplikacji LEGIMI, oferującej po-
nad 25 tysięcy ebooków i  audiobooków. 
Jesteśmy w trakcie tworzenia katalogu 
naszego zbioru online, który wkrótce zo-
stanie udostępniony – dodaje.  

Rozglądam się po regałach z ustawio-
nymi tematycznie i alfabetycznie książ-

kami. Zatrzymuję wzrok na półkach z 
tymi dla dzieci. Widzę, że dyrektorka 
dostrzegła moje zainteresowanie.

Pytam w jaki sposób biblioteka w 
Andrespolu zachęca najmłodszych do 
czytania?

– Mamy specjalny dział, w którym 
można znaleźć książki dla dzieci w 
każdym wieku – mówi Małgorzata Ka-
wula. –  Prowadzimy i  zapraszamy do 
udziału w akcji „Mała książka – wiel-
ki człowiek” adresowanej do dzieci w 

wieku przedszkolnym. Na początku 
każdy, kto do niej przystępuje, dostaje 
tzw. wyprawkę czytelniczą, a w niej 
książeczkę dla siebie i broszurę infor-
macyjną dla rodziców o roli czytania w 
rozwoju młodego człowieka oraz plasti-
kową kartę małego czytelnika. Później 
za każdą osobistą wizytę w bibliotece, 
zakończoną wypożyczeniem minimum 
jednej książki z księgozbioru dla naj-
młodszych, otrzymuje się naklejkę, a po 
zebraniu 10 wręczamy imienny dyplom 
potwierdzający czytelnicze zaintereso-
wania. Zachęca to dzieci do tego, żeby 
przeczytać kolejną książkę – podsumo-
wuje dyrektorka.  

Przy okazji dowiaduję się, że w an-
drespolskiej bibliotece ostatnio dużą 

popularnością wśród dzieci i młodzieży 
cieszą się serie: Przygody Fenka, Małe 
Licho,  „Sekretna historia ludz... skar-
petek  oraz napisana z myślą o nieco 
starszych Rodzina Monet. Dorośli zaś 
chętnie wypożyczają choćby „Blizny ży-
cia”, „Szlak Kingi” autorstwa Katarzyny 
Targosz, „Widmo Brockenu”  Remigiu-
sza Mroza czy „Chłopki. Opowieść o 
naszych babkach”, „Służące do wszyst-
kiego” Joanny Kuciel-Frydryszak, „Kró-
lową piękna z Jerozolimy” Sarit Yishai-
-Levi. Lista jest naprawdę długa. 

Jednych połączyły książki, innych 
znajomi, a byli też tacy, których praca i 
sylwestrowa zabawa. 31 par małżeńskich 
z imponującym stażem, 50- i 60-lecia 
wspólnego życia, spotkało się w ostatni 
piątek września w Domu Weselnym Ad-
riatico. Wielu z nich towarzyszyły dzieci, 
wnuki, a nawet prawnuki, by wspólnie 
celebrować wspaniałe jubileusze.

Punktualnie o godz. 17.00 kierownik 
USC w Andrespolu  Ewelina Rostkow-
ska rozpoczęła ceremonię od przywitania 
wszystkich przybyłych. Podkreśliła, że 
jest to niecodzienna uroczystość nie tylko 
dla jubilatów, ale także dla władz gminy. 
Chwilę później wójt, przewodniczący 
rady gminy oraz proboszcz parafii w Be-
doniu złożyli wszystkim parom życzenia 
i gratulacje. 

Małżeństwa, które mają za sobą spę-
dzone wspólnie pół wieku otrzymały me-
dal Prezydenta RP za długoletnie pożycie 
małżeńskie. Uhonorowani nim zostali 
państwo: Danuta i Andrzej Boczarscy, 
Maria i Tadeusz Dąbrowscy, Bożenna i 
Zbigniew Dziedzic, Grażyna i Henryk 
Fiks, Ewa i Jan Gajda, Zofia i Andrzej 

Gorzela, Wiesława i 
Józef Górajscy, Ma-
rianna i Jerzy Grzej-
szczak, Jolanta i Ta-
deusz Hyży, Elżbieta 
i Andrzej Janaszew-
cy, Alicja i Stanisław 
Kraszewscy, Teresa i 
Zbigniew Kustrzyc-
cy, Helena i Jarzy 
Maliszewscy, Anna 
i Kazimierz Moraw-
scy, Bożena i Stanisław Otoccy, Graży-
na i Jerzy Ozdobińscy, Alfreda i Tadeusz 
Pacześ, Maria i Janusz Pawłowscy, Anna 
i Tadeusz Sienniccy, Grażyna i Adam 
Spiesz, Bogumiła i Tadeusz Tomczuk, 
Izabela i Tadeusz Włodarscy. Alicja i 
Bogdan Wojciechowscy. 

Podczas ceremonii specjalnie wy-
różniono również małżeństwa z jeszcze 
dłuższym stażem, które są razem już 60 
lat i obchodziły Diamentowe Gody. Byli 
to państwo: Teresa i Stanisław Ajdamiak, 
Wanda i Henryk Banaszczyk, Władysła-
wa i Jan Bartodziejscy, Maria i Ryszard 
Filip, Kazimiera i Jan Krystyniak, Ewa 

i Stanisław Nowak, Zofia i Stanisław 
Otoccy, Wiesława i Stanisław Pietryniak.

Były dyplomy, kwiaty, upominek od 
gminy, tradycyjny toast, trzypiętrowy 
tort i pamiątkowe wspólne zdjęcia. Ju-
bilaci wysłuchali koncertu w wykonaniu 
śpiewaka operowego Lesława Białeckie-
go. Nadszedł czas na pogawędki i wspo-
mnienia. 

Jakie mają sposoby na długie udane 
małżeństwo? 

– Na początku musi być miłość, po-
tem potrzeba dużo tolerancji i cierpliwo-

ści. No i trzeba kłócić się szeptem – usły-
szeliśmy od jednej ze złotych par. 

Co radzą dzisiejszym młodym, „po-
czątkującym” małżonkom diamentowe 
pary?

Przede wszystkim, żeby nie rozcho-
dzili się zaraz po kłótni. Trzeba rozma-
wiać jak najwięcej i na kompromisy 
pójść, i nie zapominać, że jest takie po-
wiedzenie: „Można żyć bogato, można 
żyć ubogo, ale najbardziej warto żyć dla 
kogoś”. 

Wszystkim jubilatom raz jeszcze 
składamy najpiękniejsze życzenia.

 (fot. Sylwester Lewandowski Fotografika)

Wojewódzki
Konkurs Fotograficzny:
„Kolejowe Łódzkie” 
 
HOBBY. Fotografowanie to twoja 

pasja i masz skończone 18 lat? Możesz 
wziąć udział w trzeciej edycji Woje-
wódzkiego Konkursu Fotograficznego 
pt. „Kolejowe Łódzkie”. Prace przyj-
mowane będą do 15 listopada 2023 
r. do godziny 12.00. Dla zwycięzców 
Konkursu przewidziano nagrody finan-
sowe wy wysokości: I miejsce – 2 000 
zł, II miejsce – 1 800 zł, III miejsce 
– 1700 zł, 5 wyróżnień po 500 zł. Wię-
cej informacji można uzyskać pod nr 
tel.: 42 291 97 32. 

Dołącz do sekcji
siatkarskiej w Justynowie 
 
SPORT. LZS Justynów ogłasza na-

bór do sekcji siatkówki dziewcząt od 
8. roku życia. Treningi naborowe od-
bywać się będą od dzisiaj, we wtorki i 
czwartki  w hali sportowej przy Szkole 
Podstawowej im. Jana Brzechwy w Ju-
stynowie, przy ul. Łódzkiej 17. Więcej 
informacji można uzyskać pod nume-
rami tel. 570-714-314

Weź kijki i wybierz się
na wędrówkę po okolicy 
 
REKREACJA. Jeśli masz chwilę, 

wpisz do kalendarza spacery po ścież-
kach kraszewskiego lasu, organizo-
wane przez stowarzyszenie Andrespol 
Aktywnie. Mile widziani są wszyscy, 
bez względu na wiek. Zajęcia są bez-
płatne i odbywają się w poniedziałki, 
środy i piątki o 18.30. Zbiórka przy 
tablicy Nordic Walking obok kościoła 
w Andrespolu. Jeśli nie masz kijków, 
powiadom stowarzyszenie. Chętnie ci 
pożyczą. 

Przyjdź i posłuchaj
o książce
dla przedsiębiorców

WIECZÓR AUTORSKI. 18 paź-
dziernika warto odwiedzić działającą 
przy ul. Rokicińskiej 125 kawiarnię 
„Przyjaciele cafe”. Tego dnia o 18.00 
wziąć udział w ciekawej wymianie 
myśli i doświadczeń z Filipem Stra-
tyńskim, przedsiębiorcą i szkoleniow-
cem, który pomaga dostosować biznes 
do przepisów prawa. Ekspert w anali-
zie finansów, budżetów i przepływów 
pieniędzy będzie opowiadał o swo-
jej książce „Bezpieczeństwo finansowe 
twojej firmy”. 

Tu napompujesz rower.
Specjalna stacja
stoi przed bankiem
SERWIS. Ile razy zastanawiałeś się 

od kogo z sąsiadów można pożyczyć 
pompkę? Na której pobliskiej stacji 
paliw jest kompresor? Teraz już nie 
musisz. Dziecinnie prosta w obsłudze 
stacja pompowania rowerów, motoro-
werów i motocykli stoi w samym cen-
trum Andrespola, tuż przy wejściu do 
budynku Banku Spółdzielczego. Dzia-
ła non stop i jest bezpłatna. 

WARTOWARTO
WIEDZIEĆWIEDZIEĆ

Małgorzata Kawula

Wspólnie przeżyli pół wieku i więcej
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Wyremontowane sale, 
nowoczesne stanowiska 
do nauki, nowe przedmioty 
lekcyjne – to tylko część 
zmian, jakie po wakacjach 
zastali uczniowie z gminy 
Andrespol.

1684 dzieci i nastolatków od wrze-
śnia uczy w gminnych placówkach 
oświatowych. W liceum pierwszokla-
siści mają lekcje z nowo zatrudnioną 
nauczycielką matematyki. Poznają też 
nowy przedmiot nauczania: „biznes i 
zarządzanie”. Zastąpił on dotychczaso-
we „podstawy przedsiębiorczości”. 

Metamorfozę przeszedł budynek 
szkoły. Na pierwszym piętrze powstała 
pracownia chemiczno-fizyczna i przy-
była już 4. multimedialna pracownia 
językowa. W klasach pojawiły się 4 
nowe tablice interaktywne, a do sali 
przedsiębiorczości wstawiono nowe 
meble. W szare sofy i fotel doposa-
żono szkolny #HelpBox, czyli pokój 
do rozmów, nazywany „kącikiem me-
diacji”. To jedno z bardziej lubianych 
miejsc w szkole. Uczniowie mogą tutaj 
w luksusowych warunkach wyciszyć 
się, zrelaksować, spotkać z pedago-
giem na rozmowę „w cztery oczy”, czy 

pogadać z rówieśnikami przy świeżo 
zaparzonej kawie, bo na wyposażeniu 
pokoju jest czajnik. 

Przez całe lato ekipy remontowe i 
budowlane uwijały się także w pod-
stawówkach. W Justynowie dobu-
dowano sanitariaty w części gmachu 
przeznaczonego dla najmłodszych. 3 
sale językowe i pracownię chemiczną 
zmodernizowano w Wiśniowej Górze. 
Pracownię wyposażono m.in. w dy-
gestorium laboratoryjne, pozwalające 
bezpieczne prowadzić doświadczenia. 
W salach numer 9 i 11 zamontowa-
no dotykowe monitory interaktywne. 
Można na nich pisać specjalnym dłu-
gopisem.

Już od maja spore zmiany zachodzą 
w Zespole Szkolno-Przedszkolnym w 
Bedoniu Wsi. Trwa tam budowa dodat-
kowego skrzydła gmachu i zmienia się 
wnętrze szkoły. Duże przemiany zaszły 
w salach dla przedszkolaków. Przy jed-
nej dobudowano łazienkę, zaś łazienka 
w korytarzu została wyremontowana. 
Wszystkie ściany są teraz pokryte gła-
dzią gipsową i zmieniły kolory. Pod sa-
lami stoją pachnące świeżością meble, 
na podłodze leży nowa wykładzina.

W szkolnej stołówce rozebrano 
jedną ze ścian, wymieniono podło-
gę i gładzią pokryto tynki. Gipso-

wanie przewidziane jest również w 
innych klasach, gdzie na wymianę 
czekają podłogi, stolarka drzwiowa i 
oświetlenie. 

Największym wyzwaniem naj-
bliższych miesięcy będzie budowa 
skrzydła szkolnego gmachu z 7 salami 
lekcyjnymi, biblioteką i pokojem na-
uczycielskim. Nowy budynek ma być 
połączony z już istniejącym, ale zapro-
jektowano do niego oddzielne (bocz-
ne) wyjście. Główne wejście do szkoły 
pozostanie to samo. 

Nauczyciele, pracownicy placówki, 
uczniowie i rodzice nie mogą się do-

czekać „nowej szkoły”, bo długotrwały 
remont daje im się we znaki. Z powo-
du opóźnień w pracach budowlanych, 
we wrześniu zamknięta była stołówka 
dla starszych dzieci, a przedszkolaki 
musiały korzystać z cateringu. Wiele 
wskazuje na to, że minie sporo czasu, 
nim nauczyciele i uczniowie przesta-
ną narzekać na warkot, stukot i łoskot 
sprzętu budowlanego podczas lekcji. 

Koszt bedońskiej inwestycji to 9 
milionów 637 tysięcy zł. Większość 
pieniędzy pochodzi z Rządowego Fun-
duszu Polski Ład (dotacja). Gmina 
wyda 2.412 tysięcy 831 tysięcy zł.

Z ŻYCIA SZKÓŁ

Z okazji nowego roku 
szkolnego o tym, że 
współczesna szkoła musi iść 
z duchem czasu i zapewnić 
jak najlepsze warunki do 
nauki i pracy rozmawiamy 
z ROBERTEM SĘKOWSKIM, 
nowym dyrektorem Szkoły 
Podstawowej im. Henryka 
Sienkiewicza w Wiśniowej 
Górze. Największej wiejskiej 
podstawówki w województwie 
łódzkim. Uczy się tutaj 781 
uczniów, a kadra nauczycielska 
liczy 63 osoby.

,,W centrum: Zewsząd słyszę o panu  
to pedagog z pasją, energią i życzliwym 
nastawieniem do świata i ludzi”. Proszę 
przedstawić się czytelnikom: czym zaj-
mował się pan, zanim został dyrektorem?

– Robert Sękowski: Cała moja ka-
riera nauczycielska rozwijała się w tej 
szkole. W 1992 dostałem etat nauczyciela 
wychowania fizycznego. Przez ostatnich 
21 lat byłem wicedyrektorem. Z wcze-
śniejszego doświadczenia wiem, jak waż-
ne jest, żeby cała społeczność tworzyła 
szkołę, a moim zadaniem jest wspieranie 
jej. Zarówno kadry, jak i uczniów oraz 
rodziców a także zapewnienie jak naj-
lepszych warunków w każdym obszarze 
działania placówki.

– Jakie ma pan wizje rozwoju szkoły 
na najbliższe lata?

– Największym 
wyzwaniem bez 
wątpienia będą in-
westycje. Chciał-
bym jak najszyb-
ciej dokończyć 
rozpoczętą sump-
tem gospodar-
czym budowę 
sieci IT, która po-
zwoli na szybki 
dostęp do internetu 
w każdej sali. Wte-
dy będziemy mogli 
w pełni wykorzysty-
wać pomoce dydak-
tyczne zdobyte dzięki 
udziałowi w progra-
mie edukacyjnym „Laboratorium Przy-
szłości”. Kolejny punkt mojego planu na 
bieżący rok zakłada uruchomienie ser-
wera domenowego. Poza tym chciałbym 
dokończyć aranżację patio pomiędzy 
skrzydłami szkoły, żeby uczniowie mie-
li przyjazne miejsce relaksu. Nie ukry-
wam, że liczę tu na finansowe wsparcie 
gminy Andrespol. W miarę możliwości 
chciałbym zamieniać pozostałe 5 tablic 
interaktywnych na monitory interak-
tywne, doposażać szkołę w nowoczesne 
pomoce dydaktyczne. Zdaję sobie spra-
wę, że zapewnienie nauczycielom kom-
fortu pracy i uatrakcyjnienie uczniom 
lekcji koreluje z osiągnięciami kadry i 
wychowanków. Oczywiście nie jest tak, 
że skupię się wyłącznie na modernizacji 
i doposażaniu placówki. 

– Co jeszcze zamierza pan 
zrobić?

– Często powtarzam, że siłą 
tej szkoły zawsze byli i są ludzie. 

Stawiam więc na dobrą współpra-
cę ze wszystkimi pracownikami. 

Mamy tu naprawdę świet-
ny zespół profesjonali-
stów, którym po prostu 
chce się działać. Nie 
szczędzą swojego cza-
su, gdy trzeba komuś 
pomóc czy przygo-
tować do olimpiad 
albo konkursów. 
Nasi uczniowie 
wygrywają najczę-
ściej w konkursach 
matematycznych, 

fizycznych i języka 
angielskiego. W zeszłym 

roku szkolnym mieliśmy 
laureata olimpiady woje-
wódzkiej z fizyki, finalistki 

przedmiotowego konkursu z języka an-
gielskiego i finalistę z matematyki.

– Często słyszę od rodziców, że są bar-
dzo zadowoleni ze szklonej stołówki. Czy 
wszyscy uczniowie jedzą obiady?

– Wszyscy chętni. Codziennie w szko-
le wydajemy ich około 500. Bardzo dba-
my o to, by menu było odpowiednio zbi-
lansowane pod względem kalorycznym 
i odżywczym. Serwujemy dużo warzyw 
i owoców. Jesteśmy wpisani na listę 
uczestników ogólnopolskich programów 
jak „Owoce i warzywa w szkole”, „Mle-
ko w szkole” czy „Śniadanie daje moc”. 
Zdrowe żywienie i mówienie o tym we 
współczesnej szkole moim zdaniem jest 
nieodzowne. W tym roku wraz z nauczy-
cielami zamierzamy organizować dla 
uczniów i rodziców zajęcia edukacyjne na 

temat zdrowych nawyków żywieniowych. 
To jeden z naszych planów na przeciw-
działanie problemom z nadwagą u dzieci 
i młodzieży. Kolejny to dodatkowe formy 
ruchu dla uczniów i ich rodzin.

– Czyli?
– Zapraszamy na pozalekcyjne trenin-

gi sportowe. W tym roku w naszej szkole 
będą odbywać się zajęcia pozalekcyjne 
z lekkiej atletyki, które poprowadzi nasz 
nauczyciel wychowania fizycznego pan 
Tomasz Ścibiorek. Wcześniej były one 
organizowane przez działający przy szko-
le Ludowy Klub Sportowy. Mamy już 20 
uczestników i planujemy stworzyć 2 albo 
3 grupy w zależności od liczby chętnych, 
ich potrzeb i możliwości. Mile widziany 
jest każdy uczeń z terenu całej gminy. Nie 
patrzymy na wiek ani zdolności. Zajęcia 
będą odbywały się nie tylko na miejscu. 
Planujemy wyjeżdżać na zawody – przede 
wszystkim w województwie łódzkim – 
oraz startować w imprezach CITY TRA-
IL Łódź. Jesteśmy w trakcie tworzenia 
z sekcji piłki koszykowej dla dziewcząt 
i chłopców. To novum i tu także zaprasza-
my dzieci i młodzież z okolicy, bez wzglę-
du na wiek.

– Skąd pomysł na otwarcie akurat 
sekcji koszykówki?

– Nasz były uczeń Krystian Kosim, 
koszykarz m.in. ŁKS Szkoła Gortata 
Łódź, ŁKS AZS UŁ, Łódzkiego Klubu 
Sportowego, zawodnik mistrzostw polski 
mężczyzn, organizowanych przez polski 
związek koszykarzy, zrobił uprawnie-
nia trenera i zgłosił się z propozycją po-
prowadzenia treningów. Bardzo mnie to 
ucieszyło, bo chciałbym co roku móc pro-
ponować taką ofertę zajęć edukacyjnych 
i pozaszkolnych, żeby uczniowie chcieli 
spędzać tutaj czas, a też rodzice byli za-
dowoleni

Warunki nauki i pracy u nas
nie mogą być gorsze niż w dużych miastach

Tak się zmieniły szkoły po wakacjach

ROZBUDOWA SZKOŁY W BEDONIU MA ZAKOŃCZYĆ SIĘ W LIPCU PRZYSZŁEGO ROKU 
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– Często nawet nie uświadamiacie so-
bie, że to, co uznajecie za wygłupy może 
być przestępstwem. Pamiętajcie, że  według 
prawa kto ma nęka inną osobę,  czy istotnie 
narusza jej prywatność podlega karze po-
zbawienia wolności od 6 miesięcy do lat 8 
lat  – uświadamiała licealistom z Karskiego 
sędzia Anna Maria Wesołowska, podczas 
środowego spotkania w sali gimnastycznej 
w LO w Wiśniowej Górze.  

Znana z telewizyjnych programów łódz-
ka prawniczka  przyjechała do naszej gmi-
ny, aby podczas prelekcji najpierw przed 
uczniami, potem nauczycielami i rodzicami 
poruszyć kwestie znajomości prawa wśród 
nastolatków, i dorosłych. Młodzież mogła 
posłuchać m.in. o zaostrzeniu kar dla nielet-
nich oraz  ustawie o wspieraniu i resocjali-
zacji nieletnich z września ubiegłego roku. 

O tym, że obecnie dyrektor szkoły jako 
urzędnik państwowy ma teraz obowiązek 
powiadomić policję, gdy uczeń np. celowo 
zniszczy ściany, a koszt malowania przekro-
czy 500 zł, czy dowiedzieć się, że w konflikt 

z prawem można też popaść  przez noto-
ryczne wagary. 

Poza tym, sędzia ostrzegała, że zgod-
nie z przytoczonymi przepisami prawa już 
10-letnie dziecko może trafić do Młodzie-
żowego Ośrodka Adaptacji Społecznej, 
gdzie np. przysługuje jedna godzina spaceru 
dziennie, gdzie opiekunowie mogą stoso-
wać tzw. środki przymusu bezpośredniego, 
czyli np. uderzyć, straszyć bronią  

 Szczególne zainteresowanie wzbudzi-
ła propozycja by w szkole utworzyć kącik 
prawny, 

– Taki kącik jest po to, żebyście mogli 
powiedzieć np. rodzicom o tym, co was boli 
- tłumaczyła – jej zdaniem jednym z podsta-
wowych błędów wielu rodziców jest ciągła 
negatywna ocena.

 – Kiedy odwiedzam szkoły, często sły-
szę: „przyniosłam świadectwo, na którym 
większość ocen to czwórki i piątki. Jest 
i jedna dwója. Od czego rodzice zaczną? Od 
dwójki, oczywiście - opowiadała Anna Ma-
ria Wesołowska. – Ale przecież nikt nie musi 

być we wszystkim najlepszy i warto o tym 
pamiętać.Innym częstym błędem, o którym 
wspomina sędzia, jest porównywanie do in-
nych - rodzeństwa, kolegów czy koleżanek. 
– Te porównania często bolą dużo bardziej 
niż negatywna ocena. Nie bójcie się otwar-
cie mówić rodzicom, że popełniają błędy, 
tego co was boli - radziła. 

Prawniczka co chwilę odwoływała się 
do prowadzonych w przeszłości spraw. 
Opowiedziała o nastolatku, który twierdził, 
że pod wpływem narkotyków nie był sobą, 
gdy zabijał pracownicę banku, rozmowie z 

gangsterem z  tzw. „łódzkiej ośmiornicy” i 
marzeniach przedszkolaków. To ten frag-
ment spotkania najbardziej poruszył serca 
uczniów: 

– Wiecie, o czym marzą dzisiaj dzieci?
– Lalkach, psach, kotach.  
– Otóż nie. Dla nich najważniejsze jest 

to, aby rodzice się nie kłócili, nie używali 
brzydkich wyrazów, nie siedzieli ciągle w 
telefonie. 

Wtedy na sali zapadła cisza. Trudno 
było nie zauważyć, że to nie tylko dziecięce 
marzenie. 

Świat idzie do przodu. Dzisiaj liczą 
się współpraca, wykorzystywanie 
wiedzy w praktyce, poszerzanie 
horyzontów. Tych kompetencji 
powinna też uczyć szkoła średnia. 
O licealnej rzeczywistości „na 
naszym podwórku", widzianej  
od środka rozmawiamy z ILONĄ 
JANOWSKĄ, dyrektor  Liceum 
Ogólnokształcącego im.  
J. Karskiego w Wiśniowej Górze.

– W centrum: „Dobrze, że znalazła się 
właśnie w tym miejscu i jest dyrektorem. 
Chętna do współorganizowania różnych 
działań. Wymagająca jak mało kto, ale...do-
cenia nie tylko oceny, lecz pasje, ciekawość 
świata i cele. Słowna. Ambitna. A przede 
wszystkim empatyczna”. To krótka charak-
terystyka, jaką przed chwilą stworzyli pani 
uczniowie. I co pani na to? 

– Ilona Janowska: Zależy mi na tym, 
żeby uczniowie, którzy spędzają w szko-
le mnóstwo czasu, czuli się tutaj dobrze. 
Chciałabym, aby mieli poczucie, że jestem 
osobą, która ich zna i szanuje. Z trzyletnie-
go doświadczenia na stanowisku dyrektora 
wiem, że ścisła współpraca pomiędzy całą 
społecznością szkoły przynosi najlepsze 
efekty wychowawcze. Uczniowie w liceum 
są już bardzo świadomymi ludźmi, wie-
le rzeczy dostrzegają, niekiedy dysponują 
ogromną wiedzą, zwłaszcza jeśli dotyczy 
ona ich pasji. Szkoła i nauczyciele mają więc 
większą rolę do spełnienia niż transmitowa-
nie wiedzy. Chodzi także o przygotowanie 
młodzieży do działania, twórczego myślenia, 
samodzielności, współdziałania w zespole. 
W dzisiejszej szkole coraz bardziej liczy się 
uważne słuchanie, umiejętne naprowadzanie 
na optymalne rozwiązania, w oparciu o wła-
sną wiedzę i doświadczenia, wymianę prze-
myśleń i wspólne poszukiwanie. Tylko jeśli 

stworzymy uczniom atrakcyjne warunki, at-
mosferę i przyjazną przestrzeń, będą z uśmie-
chem przychodzili do szkoły.

– Mówi się, że jedną z konsekwencji 
wojny w Ukrainie i naszej flanki NATO 
jest rosnące zainteresowanie wojskowością 
wśród młodych ludzi. To prawda, że również 
w LO w Wiśniowej Górze chętnych do nauki 
w klasie wojskowej było więcej niż w pozo-
stałych? 

– Mówiąc poprawnie, chodzi o tzw. od-
dział przygotowania wojskowego (OPW). 
Funkcjonuje w naszej szkole od 2022 roku. 
Rzeczywiście cieszył się największą popular-
nością w tegorocznej rekrutacji. Zgłosiło się 
45 kandydatów na 29 miejsc. 

– Na czym dokładnie polega specyfika 
nauki w tym oddziale? 

– Zanim mogliśmy go utworzyć, organ 
prowadzący szkołę, czyli Gmina Andrespol, 
musiała złożyć wniosek do Ministerstwa 
Obrony Narodowej, a ministerstwo podjąć 
tzw. decyzję kwalifikującą, ponieważ wiąże 
się z nią przyznanie patronatu jednostki woj-
skowej pomagającej w szkoleniu uczniów 
oraz wsparcie finansowe. Naszą patronacką 
jednostką jest 9. Łódzka Brygada Obrony 
Terytorialnej im. gen. bryg. Stanisława So-
joczyńskiego, ps. „Warszyc”. 

Co ważne, kandydaci do tego oddziału 
muszą zaliczyć testy sprawnościowe. W tym 
roku w pierwszej klasie mamy 4 dziewczyny. 
W ubiegłym roku przyjęliśmy 5. Absolwent 
będzie mógł, po odbyciu skróconej służby 
przygotowawczej, pozostać żołnierzem re-
zerwy, starać się o powołanie do terytorial-
nej i zawodowej służby lub pójść na studia 
wojskowe otrzymując gratyfikację w postaci 
dodatkowych punktów w procesie rekrutacji

– W czym różni się plan lekcji uczniów 
z OPW od pozostałych? 

– Oprócz przedmiotów ogólnokształ-
cących oraz rozszerzonych z geografii, hi-
storii i języka angielskiego przez wszystkie 
lata edukacji uczniowie tej klasy uczestni-
czą w szkoleniu wojskowym teoretycznym 
i praktycznym, prowadzonym przy współpra-
cy z patronacką jednostką. Mają m.in. zajęcia 
z musztry indywidualnej i grupowej, ćwicze-
nia bojowe na poligonie, uczą się bezpieczne-
go posługiwania bronią, orientacji w terenie, 
posługiwania się mapą wojskową, udzielania 
pierwszej pomocy. W ubiegłym roku było ta-
kich zajęć 9 i każde trwały od 1,5 godziny do 
4 godzin.  Dwa razy w tygodniu uczniowie 
mają tzw. dni mundurowe, kiedy muszą no-
sić mundur. Zakładają je również na szkolne 

i pozaszkolne uroczystości i obchody rocznic 
narodowych.

– Niedawno, gdy miałam okazję przyj-
rzeć się uczniom z tych klas, nurtowało mnie 
pytanie, czy czasem nie jest tak, że wymaga 
się od nich też większej odporności psychicz-
nej? 

– W dzisiejszych trudnych czasach gene-
ralnie wszyscy młodzi ludzie nie mają łatwo. 
Z różnych powodów uczniowie wymagają 
dużego wsparcia ze strony szkoły. Często jest 
tak, że najdrobniejsza porażka od razu elimi-
nuje wszystko to, co było wcześniej. Dlatego 
uważam, że trzeba z dużą dozą empatii i deli-
katnością podchodzić do każdego ucznia. 

– A kiedy pojawiają się kłopoty...?
– W naszym liceum z każdym problemem 

można zgłosić się do pedagoga lub psycholo-
ga. Mają własne gabinety, gdzie każda rozmo-
wa może odbywać się w cztery oczy i zawsze 
jest poufna. Specjaliści wykonują ogromną 
pracę w każdym obszarze swoich działań. 
Udało nam się naprawdę wiele pomocowych 
spraw załatwić. Zawsze z każdym problemem 
można również zgłosić się do mnie. Razem 
ustalimy sposób dalszego postępowania.

– Z badań psycholożek ze SWPS wyni-
ka, że przemocy w sieci doświadcza 45 proc. 
uczniów podstawówek i 37 proc. licealistów. 
Jak reagować na hejt? 

– Najgorsze, co można zrobić w takiej 
sytuacji, to milczeć. I nie mam na myśli tu 
jedynie osoby, której dotyczy nękanie, ale 
też wszystkich, którzy o tym wiedzą. Często 
osoby, które widzą hejt, nie reagują, bo boją 
się, że później staną po tej samej stronie, co 
osoby nękane. Tymczasem trzeba także mieć 
świadomość, że często prześladowany nie ma 
w sobie tyle siły, by uporać się samemu z za-
istniałą sytuacją. A wtedy może zdarzyć się 
coś złego. Dlatego tak istotne jest, żebyśmy 
byli uważni na siebie, mieli odwagę wycią-
gnąć rękę i zapytać: „Czy w twoim życiu nie 
dzieje się coś złego?”.  A widząc jakąkolwiek 
przemoc, zgłaszali to osobie zaufanej, która 
podejmie umiejętne działanie. Nękanie w sie-
ci to delikatna i trudna sytuacja. Czasem ro-
dzice nie chcą wierzyć, że ich dziecko może 
postępować w ten sposób. W swojej pracy 
zawodowej miałam do czynienia z hejtem, 
gdzie angażowałam rodziców, ale też po-
prosiłam o pomoc policję. Mowa nienawiści  
w każdej chwili może uderzyć w tego, który 
się nią posługuje. Udowodnienie mu takie-
go zachowania może spowodować ogromne 
komplikacje na progu życia. I o tym też warto 
pamiętać. 

 Szkoła  nie może być głucha na potrzeby uczniów

SZKOŁA, OŚWIATA, KULTURA

To oni 
będą teraz rządzili

Od 1 września dwie szkoły podsta-
wowe i przedszkole prowadzone przez 
gminę mają nowych dyrektorów. W 
Szkole Podstawowej im. Henryka 
Sienkiewicza w Wiśniowej Górze, 
stanowiskami zamienili się dotychcza-
sowa dyrektor Ewa Lichtorowicz-Ku-
rzysz i wicedyrektor Robert Sękowski.  
Agnieszka Ogrodowczyk została nową 
dyrektor Samorządowego Przedszkola 
w Andrespolu. Marta Edelwajn-Mar-
kowska otrzymała funkcję pełniącej 
obowiązki dyrektora Szkoły Podsta-
wowej z Oddziałami Przedszkolnymi 
im. Jana Brzechwy w Justynowie.

Z kolei przedszkolem w Justyno-
wie, podstawówką w Bedoniu i liceum 
w Wiśniowej Górze zawiadywać będą 
dotychczasowe szefowe.

Wyniki egzaminu
ósmoklasisty 2023

„Wyjątkowo prosty, przewidywal-
ny” – twierdzili zwykle ósmoklasiści w 
maju, tuż po opuszczeniu sal egzamina-
cyjnych, ale w lipcu, po opublikowaniu 
wyników egzaminów, wielu poczuło się 
rozczarowanych. Jak wypadli uczniowie 
naszej gminy? Sprawdzian z języka pol-
skiego i matematyki najlepiej napisali 
ośmioklasiści z Bedonia. Ich średnie 
wyniki to odpowiednio 71 i 66 proc. 
punktów możliwych do zdobycia. Wy-
chowankowie z Wiśniowej Góry zdobyli 
średnio 66 i 53 proc. maksymalnej puli, 
a z Justynowa 65 i 54 proc. Natomiast 
jeśli chodzi o język angielski, wszyst-
kie szkoły z gminy uzyskały identyczny 
średni wynik, czyli 69 proc. Dla porów-
nania średnie wyniki ośmioklasistów w 
całej Polsce to: 66 proc. punktów z języ-
ka polskiego, 53 proc. z matematyki, 66 
proc. z angielskiego.

Lekcja prawa z sędzią

Sędzia Anna-Maria Wesołowska gościła w liceum w Wiśniowej Górze  
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CZAS WOLNY

Na terenie gminy Andrespol funkcjonują 2 linie autobusowe umożliwiające dojazd do Łodzi 
oraz powrót do miejsca zamieszkania, których utrzymanie jest współfinansowane z budżetu gminy. Oto ich aktualny rozkład jazdy

 Bajkowe widoki, 
relaks, natura. Wcale 
nie trzeba wyjeżdżać 
daleko, aby cieszyć 
się pięknem przyrody. 
Chętni? Jako stała by-
walczyni Marysinka 
miałam już w głowie 
nie tylko powyższy 
tytuł, ale cały tekst o 
jego urokach. Miał być 
o nowych „szutrostra-
dach”, altanach, które 
wkrótce tam staną i 
ciekawej ścieżce edukacyjnej. W myślach 
układałam już opowieść o zapaleńcach, 
którzy zarybiają stawy karpiami, amura-
mi, sumami, szczupakami, węgorzami. 
Przywołane z pamięci obrazy pięknie 
ubarwionego na niebiesko zimorodka, 
którego niedawno tu widziałam. I kaczek, 
łabędzi, gdy nagle… na ekranie kompute-
ra pojawił się post zamieszczony na gmin-
nym Facebooku ze zdjęciem młodego ła-
będzia metalowym haczykiem wbitym w 
podniebienie. 

Całą sobą poczułam jego ból, a w rze-
czywistości niewyobrażalne wręcz cier-
pienie. Przypomniałam sobie obraz sprzed 
7 lat, gdy pierwszy raz zobaczyłam tu parę 
dostojnych łabędzi z 8 pisklakami pokry-
tymi szarym puchem, karnie pilnujących 
się matki. Z uśmiechem wspominałam 
chwile, gdy wypatrywałam ich przy każ-

dej kolejnej wizycie na 
Marysinku. I jakie było 
moje zdziwienie, kiedy 
usłyszałam od ornito-
logów, że łabędzie z 
Justynowa są na sta-
wach przez cały rok i 
dlaczego nie wolno ich 
karmić chlebem. Gdy 
go trawią, wytwarza 
się bowiem kwas chle-
bowy, który zakwasza 
układ pokarmowy pta-
ka, prowadząc do bie-

gunek, kwaśnicy żołądka, zaś sól zaburza 
gospodarkę wodną, co może prowadzić 
do śmierci. Ponieważ łabędzie są roślino-
żercami, można im podawać wyłącznie 
pokarm roślinny. I jedynie wtedy, kiedy są 
siarczyste mrozy. Inaczej uczą się pływać 
przy brzegu, żerować tam, gdzie jest płyt-
ko, a na dnie czyhają śmiertelne pułapki. 
Metalowe haczyki, kawałki plastiku.

3 lata temu zauważyłam, że piskląt 
jakby z roku na rok ubywa. W tym roku… 
z wyklutej trójki lato przeżył tylko jeden 
osobnik. Nie mam odwagi wyobrażać 
sobie, w jakich męczarniach umierałby i 
ten, gdyby w porę nie dostał pomocy. Hak 
wbity w podniebienie ptaka sprawia, że 
nie może on pobierać ani wody, ani jedze-
nia. 

Mały łabędź miał dużo szczęścia. Ale 
wiele innych ptaków Marysinka go nie 

ma. Umierają w cierpieniu, gdy zaplątują 
się w kłusownicze sieci, połykają śmieci. 

Wiem. Niektórzy pomyślą… czy w ta-
kim razie wędkowanie na stawach to dobry 
pomysł? Bardzo dobry! Bywam tam ostat-
nio często. Nieraz z podziwem obserwo-
wałam, jak bardzo tutejsi wędkarze dbają o 
stawy, ryby, ptaki kodeks etyczny i porzą-
dek na swoim terenie.

Co więcej…
– Szanowni Państwo, to nie członkowie 

GSW są winni tym przypadkom kaleczenia 
łabędzi” – napisał w odpowiedzi komen-
tarze w tej sprawie Robert Sawidzki, szef 
Gminnego Stowarzyszenia Wędkarskie-
go Marysinek. – Na staw mały z wyspą i 
na staw od ulicy Marysińskiej przyjeżdża 
młodzież, która spininguje, zrywa sztuczne 
przynęty itp. Więc proszę nie czepiać się 
członków GSW, bo łabędzie na stawach 

nr 1, 2 (tam tylko można legalnie łowić – 
przyp. red) wcale nie przebywają. Winne są 
osoby bezprawnie łowiące ryby na stawie z 
wyspą i od ulicy Marysińskiej. Oczywiście 
możemy przejść obojętnie obok łowiących 
na dziko czy ludzi, którzy dla frajdy dokar-
miają wodne ptactwo czym popadnie. Mo-
żemy śmiecić, niszczyć przyrodę. Możemy 
wszystko. Ale też możemy… spróbować 
wyobrazić sobie, co byśmy poczuli, gdy-
by przyszło nam zamienić się miejscami. 
Pamiętajmy, to nie nasza woda, nie nasz 
brzeg, nie nasz las. Na ścieżkach Marysin-
ka jesteśmy tylko gośćmi. Gospodarzem 
jest tu przyroda. Więc skoro się wprasza-
my, zachowujmy się tak, jak w świecie nie-
pozbawionych serca ludzi. Nie niszczmy, 
nie zabijajmy, nie zabierajmy naszym dzie-
ciom, wnukom i przyszłym pokoleniom 
tego przepięknego miejsca. 

Kulinarny i rodzinny piknik w Kraszewie 
W ostatnią sobotę września w kraszewskim uroczysku odbywało się święto pie-

czonego ziemniaka. Była super zabawa dla młodszych i starszych.
To już kolejna taka biesiada. Co roku organizują ją rada sołecka i lokalne koło go-

spodyń wiejskich. Tym 
razem głównymi atrak-
cjami były muzyka na 
żywo oraz przejażdżki 
bryczką po lesie. Go-
ście zachwycali się 
przepyszną zalewajką 
i oczywiście ziemnia-
kami pieczonymi w ża-
rze ogniska.

Na ścieżkach Marysinka


